Witam Was ,,wielkanocne zajączki"!
06.04.2020r. Poniedziałek
Temat na dziś: Wielkanocne tradycje. 		Sześciolatek. Tropiciele.

Zabawa słuchowa: ,,Dobieramy wyrazy w pary"
Rodzic prezentuje wyraz napisany na kartce, dziecko dobiera do niego wyraz, który zaczyna się ostatnią głoską wyrazu prezentowanego przez rodzica, np. kura - arbuz, nożyce - ekran, rower - robot,  itp.

Ćwiczenia poranne:
,,Ptasie gniazdka" - rodzic rozkłada kartki papieru na dywanie. Dziecko biega po pokoju, ćwierkając i machając rękoma, udaje latającego ptaszka. 
Na hasło rodzica: ,,leci jastrząb!" szybko staje na kartce papieru, robiąc przysiad podparty ze skuloną głową. 
Gdy niebezpieczeństwo minie, dziecko nadal udaje latającego ptaka.
,,Wielkanocny zajączek" - dziecko ustawia się w przysiadzie podpartym, przodem do rodzica.  Rodzic włącza dowolną muzykę. Przy akompaniamencie muzyki, dziecko skacze w stronę rodzica, naśladując skoki zajączka. Kiedy muzyka ustaje, dziecko zatrzymuje się w miejscu i nie wykonuje żadnych ruchów. Po ponownym włączeniu muzyki, dziecko dalej skacze w stronę rodzica.



,,Szukanie zająca" - słuchanie opowiadania Olgi Masiuk
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Rodzic rozmawia z dzieckiem na temat treści opowiadania i zadaje pytania:
-Na jakie święta oczekują dzieci w przedszkolu?
-Jaką przygodę związaną ze Świętami Wielkanocnymi miała Pani?
-O jakich zwyczajach wielkanocnych opowiadała Blue?
-O jakich zwyczajach wielkanocnych opowiadał Jacek?
Rodzic rozmawia z dzieckiem na temat wielkanocnych zwyczajów i doświadczeń dzieci na podstawie tekstu opowiadania: 
-Jak przygotowujemy się do Świąt Wielkanocnych? (porządki przedświąteczne, wysyłanie życzeń świątecznych, święcenie palmy wielkanocnej);
-Co to jest tradycja? (zasady, postępowania, poglądy, wiadomości przekazywane z pokolenia na pokolenie, np. tradycje rodzinne, narodowe, regionalne);
-Jakie znasz tradycje Świąt Wielkanocnych? (święcenie pokarmów, robienie pisanek i kraszanek, wielkanocne śniadanie, śmigus-dyngus).

Zabawa słuchowo-ruchowa: ,,Szukanie pisanki"
Dziecko wychodzi z pokoju, tymczasem rodzic chowa pisankę w dowolnym miejscu. Dziecko wraca i szuka schowanej pisanki. Rodzic podpowiada dziecku lokalizację pisanki za pomocą słów ,,ciepło-zimno''. Hasło ,,parzy" oznacza miejsce ukrycia pisanki.

Praca z Kartą Pracy 3. str. 21 - wyszukiwanie na obrazku ukrytych elementów.

Zabawa ruchowa z elementem równowagi: ,, Jajko na łyżce"
Rodzic podaje dziecku łyżkę z jajkiem ugotowanym na twardo. Zadaniem dziecka jest donieść jajko na łyżce do wyznaczonego wcześniej miejsca.


,,Świąteczna karta" -praca plastyczno-techniczna.
 Dziecko projektuje i wykonuje ekologiczną kartkę z różnych materiałów odpadowych (materiały odpadowe, kredki, nożyczki, taśma klejąca). 
Czekam na zdjęcia!


Zestaw ćwiczeń gimnastycznych:
,,Taniec wygibaniec" - dziecko stoi na kartce papieru lub gazety i tańczy w rytm muzyki. Rodzic co jakiś czas zmniejsza kartkę/gazetę. Dziecko powinno tańczyć tak aby nie dotknąć stopami podłogi.
,, Celne oko"  - dziecko dostaje piłeczkę, którą musi rzucić i trafić do celu, np.  do kosza na śmieci.
,,Marsz po linie" - rodzic rozkłada wstążkę (linę) na dywanie, a na głowie dziecka kładzie książeczkę. Dziecko musi przejść po linie, stopa za stopą, tak żeby książka nie spadła, a następnie odwrócić się i przejść ponownie. 

Miłego dnia!
Joanna Saramak
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Szukanie zajaca
Olga Masiuk

~ Wijezdzacie na Wielkanoc? - spytala Blue.

~ Nie -~ odpowiedzial Pak. ~ Antoni obchodzi $wigta, malujac jajka w swojej
‘pracowni. To krawiec. Uwielbia dobiera€ kolory i wzory. W zeszlym roku malo-
wal w szkocka kratke i marynarskie paski.

~Naprawde? - zainteresowal sig Supelek. — Ciekawe, cowymysli w tym roku.
‘Mote bedg mogl zaprojektowac kilka jajek.

- Ja wolalbym zjes niz projektowa — westchnal Pak. — W zeszlym roku
‘wyszly Antoniemu takie Sliczne, ze nie pozwolil mi ich zjadac.

Blue rozesmiala sie.

~W zeszlym roku bylismy u babci i moja siostra prébowala zjesé pisanks. Nie
‘wiedziala, Ze jest drewniana. Caloroczna. ~ Blue trzymala trzgsqcy sig ze Smie-
chu brzuch.

~Ja lubie szykowat koszyk do Swigcenia —wtracil sig Jacek. — Wszystko jest
tam takie male. T potem sig ustawia w kosciele na specjalnym stole. T tak sie
fajnie z tym koszykiem chodzi.

~Ja wkiadam zawsze do koszyka zajaca z czekolady i mama musi mi pozwo-
i€ g0 zjes¢ po Sniadaniu, bo jest poswigcony — oznajmila Marysia.

- Bardzo sprytnie ~ pochwalita Blue.

~ Au nas sq wielkie poszukiwania wiosny - dolaczyl sig Jacek. ~ M6j wujek
organizuje dla dzieci konkurs. Wszyscy wychodzimy na spacer i wygrywa ta
‘osoba, ktdra znajdzie jak najwiecej oznak wiosny. W zeszlym roku z bratem
stworzylismy druzyne i wygralismy ~ Jacek wypial dumnie piers. ~ Znalezlismy
‘pietnacie znakéw wiosny.

~Jak to pigtnascie? ~ Marysia nie cheiala w to uwierzy.

— Byl Spiew ptakow, bazie, dwa kwiatki, pszczola... ~ Jacek wyliczal na pak-
cach, ale weigZ wystarczala na to jedna reka.

~ Chyba piet, a nie pigtnascie ~ kpila Marysia.

~Nie. - Jacek byl oburzony. ~ Spiew ptakéw, bazie, dwa kwiatki...

~ 1 pewnie trzynascie pszczo! ~ Smiala sie Marysia. ~ Lepiej powiedz, co wy-
‘grale§ wtym konkursie.

~ Pilkg - odpowiedzial, nie przerywajac liczenia.

~To juz coS. A sa u was prezenty? ~ zapytala w przestrzefi Marysia.

~ Ja wam opowiem o fajnych prezentach — do rozmowy wlaczyla sig Pani.
~ Kiedy bylam dzieckiem, jezdzilam na Wielkanoc do dziadkow na Mazury.
0162 po wielkanocnym Sniadaniu wychodzilam razem z bratem na podwérko.
T babcia wskazywala rekq Kierunek. Mowila: Ty musisz szukac tam, a ty tam”.
1ja zmoim bratem wyruszalismy we wskazanym kierunku na poszukiwania.

~ Ale czego? - dopytywal sig Supelek.

~Zajacka.

~Musiala pani zlapaé zajaca? Przecie one tak szybko kicajq ~ powiedzial
Pak.
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—Nie, to taka nazwa. MusicliSmy znalez€ gniazdo, w ktorym zajaczek schowal
dla nas prezenty. Tak naprawde zajaczka zastepowala moja babcia. Ale chowala
bardzo dobrze. Czasem pdl dnia spedziliémy na poszukiwaniach. Prezenty
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Wielkanocne tradycje Tropiciel

‘potraily byé ukryte pod mchem albo w dziupli. Kiedy$ moj brat znalaz! prezent,
Ktéry przeznaczony byl dia mnie. I postanowil go sobie zatrzymac. Wiec schowal
g0, zeby potem po niego wrdcié. Ale kiedy wrocil, prezentu juz nigdzie
nie bylo.

~1co? - przerazila sig Blue.

~Ja strasznie plakalam, Ze nie moge znaleZc swojej paczki, wige babcia sig
zlitowala i zaprowadzila mnie do kryjéwki. A ona byla pusta. Wredy md; brat sie
przyznal. Ale tet zaczal plakaé, bo zrozumial, ze skoro schowek jest pusty, to
ion nie dostanie mojego prezentu. Cala rodzina ruszyla wtedy na poszukiwania.

~Ico? - emocjonowala sig Blue.

~ T nic. Zajaczka nigdzie nie bylo. Okazalo sig, ze méj brat schowal prezent
w koszu, ktory zostal zaladowany na rower sasiada. Ten sasiad przyjechal tylko
na chwile z Zyczeniami i odjechal z koszem, ktéry dala mu babeia, nie przypusz-
czajac, 2 mdj brat zdazyl w nim cos ukry€. Kiedy sasiad w domu rozpakowal
‘zawartosé kosza, ucieszyl sie, ze dostal upominek. Ale to byla ksigzka o Ronj
corce zbojnika, dla dzieci, wiee sie domyslil wszystkiego i odwiozl
mijg.

~Powinna byla pani dosta¢ takze prezent brata ~ Blue upominala sig o spra-
wiedliwosé.

~ Wybaczylam mu i poszliémy jeS¢ mazurki ~ powiedziala Pani.

My tez chodzmy na obiad ~ przypomnial sobie Pak. — Moze bedzie juz

jakies faszerowane jajko.





